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Sytuacya.
In sb ru łt- 24 marca. Pełne zgromadzenie me- 

miecko-tyrolskioi komisyi wyborczej postanowiło 19
0 (osami przeciwko 13 wykluczyć z tejże komisyi po­
sła ó  ra b in  a y r a , a to z powodu jego stanowiska 
politycznego.

Za wnioskiem głosowało 15 narodowców i 4 li­
beralnych, przeciwko zaś 13 Mberalnych posłów.

B u d a p e s z t . 24 marca. W  kilku pismach tu­
tejszych pojrwily się doniesienia z Wiednia, że ce­
sarz ma rzekomo wkrótce udać się do Budapesztu, 
z czem wiążą rozmaite polityczne kombinacye.

Otóż Budap. Corresp. oświadcza na podstawie 
upoważnienia z kompetentnej strony, ze w tutejszych 
" ra -li dworskień nic o tern me wiadomo, jak ”o- 
wńicź nie wiadomo nic o rzekomo zapowiedzianem 
juzybyciu cesarza.

S e jm  m o r a w s k i.
B e r n o  m o r ., 24 marca. W  Sejmie toczyła się 

.wczoraj rozprawa budżetowa. Referentem jest p.
O o m p c r z .

W toku rozprawy p. S o r e n y i  oma' al rezo- 
lucyę biskupa Bauera i oświadczył, że ks. Baue>7 me 
ivyczerpał postulatów Kościoła co do szkoły, .nihkol- 
wiek nie popadł w sprzeczność z episkopatem.

Co do religijnego wychowania młodzieży stoją 
wszystkie narody na tem samem stanowisku. Kon­
serwa1, ści nie chcieli bynajmniej obniżenia cclow 
•nauki, i ;cz tylko pogłębienia wiedzy. Uznają że 
szkolą wyznaniowa nic da się teraz osiągnąć, dążą 
jednak do ścisłego przeprowadzenia §. 1 ustawy 
państwowej o szkołach ludowych.

Wyrabianie narodowej świadomości jest upra­
wnione, me powinno jednak prowadzić do niena­
wiści narodowej. Równouprawnienie narodów było 
zawsze w programie konserwatystów.

P. S e y c i k  mówił w obronie szkoły wyzna­
niowej.

P. S o c l i  o i wystąpił przeciw wzmagającemu 
sio wpływowi duchowieństwa i przeciw spychaniu na 
drugie miejsce Niemców austryackich.

P. K u ł p  zaznaczył, że Czesi gotowi są do 
w yrów nania narodowych przeciwieństw, jednak nie 
w drodze zmiany systemu i przez wyparcie Czechów 
z większości w Radzie państwa, lecz przez usunięcie 
hegemonii Niemców i przez równouprawnienie na­
rodów.

P. S k e n e  oświadczył, że głosowanie wierno- 
konsiytucyjnej wielkiej własności za rezolucyą ks. 
biskupa Bauera nie znaczy bynajmniej, że to stron­
nictwo popiera dążenia do zaprowadzenia szkol \ wy* 
znauiowej, lecz znaczy tylko to, żo konserwa tywua 
wielka własność przyłącza się do obrony przeciw 
usiłowaniom, zmierzającym do przekształcenia szkoły 
na bezwyznaniową.

Dalszą rozprawę odroczono do posiedzenia wie­
czornego.

B e r n o  m o r a w s k ie ,  24 marca. Na posie­
dzeniu wieczornem namiestnik S p e n s b o d e n  zwró­
cił sio przeciw uwadze p.  P e r e k  a, że staiostowie 
wywierają największy wpływ na wybory do Sejmu. 
Mówca oświadcza, że starostowie zachowują zupełną 
objektywuośćr *1 *s f P M

P. F u  c h i  broni! szkoły międzywyznaniowej
1 mianowani i niemieckich kapłanów, poczem omawiał 
akcyę ugodową, podnosząc konieczność zniesienia roz­
porządzeń językowych.

P. Z a c e k  w odpowiedzi oświadczył, i z trwa 
przy myśli ugody, aby Morawia była pierwszym kra­
jem, w którym przyjdzie do skutku ugoda w prost: 
narodu z narodem.

Po przeinówieiiiach jeszcze kilku posłów, roz­
prawę ogólną zamknięto —  Następne posiedze­
nie dziś.

stajm  k r a in s k i.
Lubiana, !4 marca. Na wczorajszem posil- 

1 Bn*u Sejmu toczyła się dłuższa rozprawa w przed- 
i ocie prZy Znana zasiłków po G-000 zł. słuwieu- 
skiemu towarzystwu dramatycznemu i memieckiemu 
tow arzyszeniu teatralnemu.

Poseł uinonik K a l a u  sprzeciwił subwen-łt'l <li«l tn, 1V«HW» Się
T. . j  ru. niemieckiego i wskazał na przedsta­
wienia w, tyinze teatrze sztuki jubileuszowej „H abs­
burg , Kt a, zdaniem uwwey, treścią obra ia ’ Słowian. 
{ala» zaum przy!n aniu teatrowi słowiańskiemu 

9.090 zł. i lozdzielenia pozostałej kwoty 3.000 zt. 
między inne liarooo o-słowiauskie instytucye.

Prezyden kraju br He i ł  zbijał twierdzenie 
Kolana, jakoby sztuka „Habsburg4* obrażała Słowian,

gdyż przedstawianie faktów historycznych nikogo 
obrażać nie może. Sztuką ta nie zawiera rów..icz 
tendencyi liicpatryotycznej, przeciwnie podnosi wal In 
austryacką mysi państwową pojednani.* wszyst io|łi 
ludów.

Po kilku innych przemówieniach przyjęto 
wreszcie wniosek komisyi budżetowej, przyznający 
obu teatrom równe subweneye po 0000 zł,

Sejm karyncki.
Celowiec, 24 marca. Sejm przydzi lił oneg- 

dajszy wniosek p. H o s s  l i n g  er  a przeciwko zasto­
sowaniu §. 14, po umotywowowaniu go przez wnio­
skodawcę, komisyi prawniczo-polityczuej.

Przeciwko odesłaniu wniosku do komisyi głoso­
wali klerykali i Słoweńcy.

Z Węgier.
Budapeszt, 24 marca. Fes U H w lctb donosi, 

że prezes węgierskiego gabinetu, Eolonian Szełl uda 
się z początkiem przyszłego tygodnia do Wiednia, 
celem złożenia kilku ceremonialnych wizyt z powodu 
zmianvr gabinetu, przy tej sposobności będzie konfe­
rował z austryackimi minisfiami.

izba poselska odbędzie w piątek ostatnie po­
siedzenie przed feryami śwla. ecząemi. które będą 
trwały do 7 kwietnia.

Stan zdrowia papieża.
Kolonia, 24- marca. W edług doniesienia Koel. 

Zty., wieści, jakie doszły do Paryża o stanie zdro­
wia papieża, stwieidząją, że p a p i e ż  n i e  o d z y ­
s k u j e  s i ł ,  cierpi często na b e z s e n n o ś ć  i bar­
dzo mało przyjmuje pożywienia.

Audyencye ograniczają się tylko krótkiemi 
przedstawieniami Podczas audyencyi papież pozosta­
je  w pozycyi, łożącej na soiie.

Zmniejszają się także siły umysłowe. Rana 
po operacyi, pozostaje wciąż jeszcze otwarta. Stan 
papieża iest przedmiotem ogólnych rozmów i spra­
wia kardynałom wiele .ztia^ nia

Z Sejmu pruskiego.
Berlin, 24 marca. W Izbie posłów Sejmu pru­

skiego było wczoraj na porziulku dziennym drugie 
czytanie projektu ustawy, dotyczącej wytknięcia sta­
łej granicy prusko-austryackiej wzdłuż rzeki Prze- 
mszy.

Komisarz rządowy oświadczył, iż ustawa będzie 
jeszcze osobno przedłożona parlamentowi.

Projekt przyjęto ze zmianą, zawartą we wnio­
sku posła Schaubego. Wniosek ten żądeł mianowi­
cie, aby te grunta, które dotychczas należały do Au- 
stryi, a wskutek regulacyi brzegów rzeki znalazły 
się na prawym brzegu — zostały na zawsze przy­
łączone do Prus i przydzielone prowincyi śląskiej.

Co dc gruntów tych obowiązywać będzie usta­
wa austriacka. Grunta zaś, które dotychczas nale­
żały do Pi us, a wskutek regulacyi rzeki znalazły się 
po lewym brzegu, mają odtąd należeć do Austryl.

Sprawa Dreyfusa.
Paryż, 24 liiarc;.. Bi ukselski dziennik Inde- 

pćndence Belge zamieścił niedawno temu opinię je ­
dnego z ezłoiilcóv sądu wojskowego na Dreyfusa 
(który powrócił był właśnie z Madagaskaru).

Sędzia ten miał się przyznać mieszkającemu 
w Ecouen b. gubernatorowi, iż jest przeświadczony 
o niewinności Dreyfusa, ponieważ zasądzenie tegoż 
nastąpiło tylko na podstawie zaprzysiężonych zeznań 
pułkownika H e n r y ’ ego .

Otóż Futoru teraz stwierdza, żc powyższe opo­
wiadanie odnosić się chyba musi do kap. F  r e l- 
s t ii 11 e r a i ex-guberuatora L  o n c s s a n;a.

W atykan a komereneya dla rozbrojenia.
Wiedeń, 24 marca. Politische Correspondens\ 

"iprzecza doniesieniom pism, datowanym z Rzymu, 
janoby między rządami włoskim i rosyjskim toczyły 
się rokowania w przedmiocie zaproszenia papieża na 
międzynarodowy konferencyę pokujową. — Kwestya 
udziału Watykanu w tej koulerencyi w ogóle już nie 
stoi na porządku dziennym.

Obrona Kitschenera.
uo® dyn, 24 marca. Kitsckener przesłał tutaj 

sprawozdanie, w którem się usprawiedliwia co do 
okrutnych czynów, jakie me zarzucano w wyprawie 
sudańskicj Kitsdiener zaprzecza, jakoby był popeł­
nił rabunki i niepotrzebne urządza’ potyczki, przy­
znaje się jednak do tego, że zniszczył grób Mahdie- 
<«■< oraz że zwłoki tegoż do Nilu zostały wrzucone, 
co motywuje politycznymi względami.

Nowe pogłoski o dżumie.
Wiedeń. 24 marca, la p m -cza ją c  pogłoskom 

jakoby siuzący w instytucie baliteryologiczuym 
S c h n e i d e r  zachorował wśród objawów7 podejrzanej 
gorączki i z tego powodu został odosobni ony, Dy-

rekeya szpitala powszechnego stwierdza, że w insty­
tucie tym nic dokonywa się już żadnych doświadczen 
z bakcylami dżumy i że Scimeider zachorował tylko 
na zw ycza>y katar płuc.

Odosobniono go wyłącznie na podstawie roz­
porządzenia, wydanego od czasu ostatnich wypadków 
dżumy.

Wiener Abendpost z swej strony potwierdza 
powyższe szczegóły i dodaje, że Schneider prawdo­
podobnie już dziś bodzie zupemie zdrów. Ciepłota 
podniosła się u niego bardzo nieznacznie. *

Rada miasta Krakowa,
Kraków 24 marca. W czoraj o godz. 5V2 po 

południu zebrał się komplet członków Rady miejskiej. 
Szesnastu członków ■ usprawiedliwiło swoją nieobe­
cność, siedmiu nie usprawiedliwiło. Nazwiska tych, 
którzy się nie usprawiedliwił., zostaną ogłoszone. 
Rada uchwaliła zaciągnąć pożyczkę 1,300.000 na bu­
dowę wodociągów w „Austryackim instytucie kredy­
towym na przedsiębiorstwa w ruchu i dla robót pu­
blicznych" we Wiedniu.

Rotom Rada przystąpiła do sprawy uchwalone­
go w Sejmie moratoryum mandatów radzieckich na 
przeciąg jednego roku. —  Radca miejski dr K o h n  
wniósł w tej sprawie następującą interpelacyę:

„W  sprawozdaniu z posiedzenia sejmowego 
z 22 bm. wyczytaliśmy, że W ysoki Sejm, minio, iż 
był powiadomiony o cofnięciu petycyi miasta Krako- 
w i, uchwau1 moratoryum. Ze refeient poseł Hupka, 
członek kiubu konserwatywnego, mimo iz przez prez. 
uwiadomiony został o colnięciu petycyi, nastawa! za 
przejściem do dyskusyi szczegółowej i uchwałeiiiem 
wniosków na moratoryum, daje wiole do mślcnia.

Dziwnem jednak wydawać się musi każdemu, 
że poseł miasta Krakowa, prof. di. Zoll, sprzeci­
wiając się ostatniej uchwale Rady miasta, za motyw 
użył wyrażenia, że większość, która to uchwaliła, 
była przypadkowa. Lekceważyć tę większość Rady. 
która zawsze pracuje i zastępuje wr pracy tak 
wielu często nieobecnych członków Rady i która 
uchwaliła w przekonaniu, że na podstawie wypraco­
wanych wniosków7 naszych prawników przez kolegę 
Staniszewskiego, zwłoki w7 przeprowadzeniu wybo­
rów nie potrzeba, jest dziwnem ze strony posła ni. 
Kiakowa.

Dziwnem również musi wydawać się to wyra­
żenie w ustach posła miasta Krakowa, a poniekąd 
nie zupełnie konsekwentnem, w7obec togo, że wię­
kszości, która dokonała jego wyboru do" Sejmu nic 
zaprzeczał on i nie nazywał nigdy przypadkowy.' —  
Zapytuje w7ięc Radę miejską:

L) Co zamyśla uczynić, aby bronić uchwał Ra­
dy miasta.

2) Czy nio zamyśla uwiadomić rząd, że Kra- 
ków nie oczekuio sankcyi cesarskiej na uchwalo­
ne przez Sejm moratorium.

Prezydent miasta dr. F r i e d ł o i n  odpowie­
dział, że na mierpelacyę tę da wledj odpowiedź, 
gdy otrzyma zapiski stenograficzne z obrad Sejnm.

Wystąpił potem dr. S c i n f e l d  z projektem 
nagłego traktowania zapadłej onegdaj w Sejmie 
uchwały o niuratoryum, poczem uwiadomił, że rezo- 
iueya Sejmu co do reformy statutów nieprawnie 
uchwaloną została.

W  końcu postawił mówca wniosek o poczynie­
nie starań u rządu, aby ustawa sejmowa o morato­
ryum nie uzyskała sankcyi cesarskiej, oraz aby 
zwTócić uwagę Sejmowi, że rezolucya, polecająca 
Wydziałowi krajowemu przedłożenie statutów na naj­
bliższej sesyi, sprzeciwia się G4 artykułowi statutu

Prof. dr. L e o  krytykował wnioski dra Scin- 
felda i wskazał że Rada miasta nie może i nie po­
winna do władz rządowych udawać się ze skargą na 
Sejm, byłoby tc bowiem wyłączeniem się. ze^ soli­
darności ze Sejmem, co je s t  obowiązkiem całego 
kraju, Mówca domaga sie przejścia do porządku 
dziennego nad wmioskiem Seiińelda.

ą'rzenu,wiali jeszsze wiceprezydent Pieniążek, 
dr. Kohn, dr. Styczeń, dr. Bujwid, prof. dr Doman-

wMosknCZem a miejSkl Seinłulu Cf>£ ął swoje

\v ibec tego Rada uchwaliła tylko drugą cześć 
wnioskow p. dr. Lea, ę

_ Następuje głosowała Rada imiennie nad wnio- 
m dr. Stycznia, aby sprawę ustawy krajowej o 

moratoraim wyborów do Rady miasta i rezo ucvę o 
przygotowanie statutów7 dla m i«sta Frakowa, prze­
cz ą c  dla zbadania kofmsyi statutowej. W niosek ten 

odrzucono 30 glosami przeciwko sześciu, a Rada za­
łatwili sp.awę tę p a d a ją c  s,ę uch , ale Se, m.

\ nalSKjm aągu obrady toczyły się nad budże­
tem. a posiedzenie zakończyło się po godzinie 8-mej 
wieczorem * °  ‘
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N o w y  S ą c z , 24 marca Zawezwano konsulat 
austryacki w Warszawie, aby przesłuchał pięcioletnia 
córeczkę Górskiej, świadka czynu Dobkowskiego.

Wiedeń, 24 marca. Wiener Zeitung donosi, 
że t cesarz nadal starszemu komisarzowi policyi 
w .Krakowie, Janowi K o s t r z e w s k i c m u  tytuł ce­
sarskiego radcy; w

Praga, 24 marca. Pomocnik ogroclnika^Sacher 
w Kosirze otruł dwoje własnych dzieci: G letniego 
syna i trzylemią córeczkę za pomocą cyankali, po­
tem sam się struł. -.w.- - -  .

ftaab, 24 marca. Biskup Jan j S a l k a ,  liczący 
lat 78. został rażony atakiem apopkksyi, który po­
zbawił go mowy. Stan biskupa, bardzo groźny.

a- Budapeszt, 24 marca. W łaściciel firmy szczo- 
tkarskiej Fi i i  s t e i n ,  został aresztowany pod za­
rzutem oszustwa, popełnionego przez podstępne zdo­
bycie towarów, wartości 40.000 zł. -
   Buaapeszt, 24 marca. W  całych Węgrzech
spadły obfite śniegi. W  niektórych miejscowościach 
śnieg dochodzi do wysokości 2 metrów. W miejsco­
wości Szenely śnieg zasypał domostwa. —
-» W r o c ła w , 24 marca. Dzienniki wczorajsze 

doniosły o eksplozyi w fabryce prochu w Colmers- 
dorff, wskutek której zginęło 2 robotników.
amt

lejni krajowy.
< Lwów, 24 marca.

W  dalszym ciągu rozprawy nad popieraniem 
działalności handlowej Kółek rojn. przez Wydział kraj. 
sprawozdawca p. R o m a n o w i c z  oświadcza, że imie­
niem komisyi odstąpić od pierwotnego wniosku nie 
inciżefj jakkolwiek osobiście przychyliłby się do wnio­
sku ]i. Meruuowicza.

W rozpi awie szczegółowej p. O s t a p c z u k po­
stawił poprawkę, aby z funduszu pożyczkowego po­
pierać także czytelnie ruskiego To w. ,,Proświtj“ V 
które zajmują się działalnością handlową. Poparł’ tę 
poprawkę pp. N o w a k o w s k i  i W a e h n i a n i n ,  na­
tomiast sprzeciwił się je j p. M e r u n o w i c z ,  zwra­
cając uwagę na to, że tu jest mowa o kółkach rol­
niczych, które tak samo tnogą i powinny krzewić się 
we wschodniej, jak zachodniej części kraju, zarówno 
wśród polskiej, jak ruskiej ludności.

Członek Wydziału krajowego p. S a w c z a k  wy­
jaśnił. że w Wydziale krajowym praktykowało się 
itiż dotychczas, iz z funduszu pożyczkowego dla Kó­
łek rolmezych udzielano także pożyczek ruskim 
sklepikom, przy czytemiach „Proświty" iip. Osta­
tecznie poparł poprawkę. -a - ......  »»

Gdy i sprawozdawca p. R o m a n o w i c z  nie 
sprzeciwił się tej poprawce, uważajac ją  jedynie jako 
wznowienie tego, co się dotychczas dzieje, poprawkę 
przyjęto.

Uchwalono również wszystkie wnioski komi­
syi z poprawkami pp. Merunowicza i Niezabitow- 
skiego. — - - *  - “ ,

P. R o m a n o w i c z  przedstawił następnie spra­
wozdanie komisyi gospodarstwa krajowego w spra­
wie zakładów sadowniczych w kraju.

Komisya wnosi: przyjęcie tego sprawozdania 
do wiadomości, upoważmenie Wydziału krajowego 
do założenia zakładu sadowniczego w Zaleszczykach 
kosztem 47.805 zł., dalej polecenie Wydziałowi kra­
jowemu, by przeprowadzi, rokowania z krakowski em 
Towarzystwem rolniezem o założenie zakładu sado­
wniczego 4 Okolicy Krakowa., oraz by poczynił u 
rządu starania o uzyskanie odpowiednich subwercyj 
na te zakłady. - —  r

W  dysitusyi nad wnioskami komisyi zabierali 
kolejno głos pp. Niezabitowski, Gzecz, Biliński, Po­
tocki i Żardeck1   !

W  głosowaniu przyjęto wnioski komisyi wraz 
z poprawkami" p. Niezabitowskiego i Żar deck i ego.

Na'budowę szpitala w Sądowej Wiszni udzie­
lono subwencyi w kwocie 5.000 zł.

Przyjęto do wiadomości - -  b e z  d y s k u s y i - — 
sprawozdanie Wydziału krajowego o Banku krajo­
wym i dyrekcyi Banku udzielono absolutoryurn z ra­
chunków za czas od 1 stycznia do dl grudnia
1897 r......... — - ...............  -

P. M e r u n o w i c z  przedstawił następnie wnio­
sek komisyi gminnej, w sprawie wcielenia wsi Sko- 
lego do miasteczka SkolegO. _

Przeciwko tem u wniosków przemhwial p. O k u ­
li i e*w siki, za. odroczeniem przemawiali pp. W a- 
c h n i a n i n  i S a w c z a k .

Wniosków komisyi bronili: referent M e r u n o -  
w i cz  i rektor K a d yi.

O gad z. d-ciej marszałek z powodu braku 
kompletu odroczył posiedzenie do wieczora.

Na w ieczornem posiedzeniu uchwalono wnioski 
koiu.syi gminnej w sprawie połączenia wsi i miaste­
czka Skole. upoważniono Wydział krajowy do poro­
zumienia się z Bankiem krajowym yv sprawie obję­
cia likwidacyi Zuk radu kredytowego wtościanskiego 
i załatwiono JG sprawozdań komisyi petycyjnej.

goclz. 10 m. 20 wieczorem przystąpiła Izba 
do gonerainej dyskusyi nad sprawozdaniem komisyi 
budżetowej o budżecie krajowym na r. 1899. Pierw­
szy głos zabrał p. w. Dzieduszyeki.

Sprawozdanie szczegółowe odkładamy do popo­
łudniowego numeru. -  ... ,,

Do głosu w dyskusyi generalnej zapisali się 
jeszcze dp. B a r w i ą s k L ,  W a e h n i a n i n ,  G ó r s k i ,  
Andrzej P o t o c k i ,  Ś r e d n i a  w s k i  i S t y l a ,

Następne posiedzenie „z ii  o godzinie 10 -te j
rano.

L  Mady miejskiej.
Lwów, 23 marca,

Na wczorajszem posiedzeniu uchwaliła Rada no­
welę do statutu mią,akiego, mocą której ma jej służyć 
prawo nakładania dodatków do podatków bezpośrednich
do wysokości 50% . — -------- -— •—  — ——

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono wydzier­
żawić folwark „Za gajem" w Błotni p. Milerowi za 
4G0 zlr. rocznie. K ontrakt opiewa na lat ośm.

Na koszta konserwacyi drogi ze Lwowa do Brzu- 
chowic przeznaczono 500 zł. —

Towarzystwu .Harmonia* uchwalono wypłacić 
pierwszą ratę kwartalną subwencyi 750 zł.

Stypeudyum z fuudacyi śp, Fiutowskiego w kwo­
cie 150 zl,, nadano Bolesławowi Śliwińskiemu

Stypeudyum z fundaeyi śp. Karola ICiselki otrzy­
mał uczeń szkoły im. śwT. Marcina Artur Bakartyk.

Uwolniono 5f3 uczenie szkoły wydziałowej im. 
królowej Jadwigi od opłaty połowy czesnego, poezem, 
po załatwieniu kilku rekursów w sprawach budowni­
czych, prezydent o godz. wpół do 9-tej zamknął po­
siedzenie, z powodu braku kompletu. -*■«*--

Dzm wieczorem odbędzie się posiedzenie poufne 
Rady miejskiej. ...

KRONIKA.
Z politechniki. P. Bromsfaw żangen z Rze­

szowa, zdał na politechnice lwowskiej drugi egzamin 
rządowy (fachowy) na wydziale inżynieryi.

Sejmowa, komisya szkolna odbyła wczoraj 
posiedzenie, na którem uchwaliła n ie  u k r a j a w i a ć  
szkoły polskiej w B i a ł e j ,  ani ież szkoły wydziałowej 
ruskiej we Lwowie, natomiast przyznała subwent-yę 
4.000 zt. na rzecz szkoły bialskiej, a 800 zł. na rzecz 
szkoły wydziałowej ruskiej we Lwowie. Na teinże posie­
dzeniu subskrybowano około 500 zl. roczntj subwencyi 
na szkolę w Białej, którą ofiarodawcy składać będą 
stale na ręce Towarz szkoły ludowej w Krakowie,

Całun śnieg uwy pokrył znów nasze miasto 
w ciągu dzisiejszej nocy. Jeżeli nie przestanie dalej 
śnieżyć, do południa będziemy mieli sannę

Towarzystwo „Bratniej pom ocy'1 słucha­
czów politechniki prosi o umieszczenie następującej 
notatki :

Na otrzymane liczne zapytania, co do publiczne­
go zgromadzenia w sprawie sprowadzenm zwłok Cho 
pi na do kraju, na którem ma być wybrany zarząd’ , 
oświadczamy, że dotychczas nie otrzymaliśmy odpowie­
dzi na ważne zapytania, wysłane do Władysława Mi­
ckiewicza i kilku innych osobistości. Ponieważ na to 
zgromadzenie komitet mtedzieżj rouoi a i t y b y i  n po­
ora en.d -w iadom ościam i dotyezącemi rodziły Chopina, 
grobu je g o  w Paryżu, oraz pewnemi danemi co do sta ­
nowiska. jakie zajmie rząd francuski w sp ra w ie  wy­
dania zwłok. Zw-ołanie publicznego z g ro m a d z e n ia  zo­
stało odłożone na pierwszą połowę m aju .

Za komitet młodzieży technicznej A . Szczepański.
Umw s/sy tet ludowy w Stanisławowie

uprosił znanego już prelegenta iuż. p. Lioauskiego. do 
wygłoszenia pierw szej prełekcyi, która odbędzie się 
w sobotę dnia 25. bm., o godzinie 8 wieczór, w wiel­
kiej sali teatralnej. Tematem jest wykład popularny 
z astronomii (z przedstawieniem obrazów świetlnych) 
pt,- „Stonce ziemia i księżyc".

S ta n is ła w ó w , 22 marca. (Od nasz. kor.) Mło­
dzież tutejszego gimnazjum urządziła wT tych dniach 
wieczorek na cześć, Szewczenki. Program uroczystości 
wy pełniły deklamacye, śpiewy i odczyt o Szewczenee, 
wygłoszony przez jednego z uczniów tego zatładu.

Ruskie Towarzystwo śpiewackie .Bojan", urządza 
tu w poniedziałek dnia 27 bm. wieczór muzykalny 
w teatrze, na dochód restauracji w tutejszej cerkwi. 
Kfuuort ten odbędzie się, jak opiewają zaproszenia, 
pod protektoratem metropolity arcybiskupa ks. Karłow­
skiego.

Oczekiwany tu nowy biskup stanisławowski. f r. 
Szeptycki , ma przybyć dopiero w kwiemiu luj, 
w maju, dotychczas zaś znajduje się we Lwowie, 
u 0 0 . Bazylianów-.

Zawiązało się tu nowe Stowarzyszenie rękodziel­
ników-, jako Towarzystwo im. Jana Kilińskiego. Prze­
wodniczącym jego wybrano p. Franciszka Cukrowicza, 
inżyniera kolejowego.

W mieście naszem szerzy się szkarlatyna i za­
szło kilka wypadków ospy.

Potęga miłości. Coraz częściej spotykamy się 
z zarzutem, że w dzisiejszych materynlisty cznyeh cza­
sach bussinesów me ma już prawdziwej, wielkiej 
i głębokiej miłości. Tymczasem tak nie jest. Na do­
wód niechaj posłuży fakt, o którym donoszą z Buda­
pesztu. Znana i ulubiaua przez tamtejszą pubhczuuść, 
śpiewaczka miss Harry, piękna i młoda dziewczyna 
która przybrała tylko angielskie imano, jest zaś rodo- 
wit: wiedenką i nazywa się właściwie fleimma Huber. 
Jeszcze daw-niej w M iedniu pokochała ona pewnego 
młodego oficera i zyskała jego wzajemność. Kiedy ko­
chanka Herminj przeniesiono do Cattaro pisywała do 
niego bardzo często, nawzajem liczne odbierając listy. 
Tak było długi czas. Głosem swoim ezarowaia publi­
czność budapeszteńską, a równocześnie i myślą była w 
Cattaro, oboli niego. Ale dnia 15 bm. otrzymała śpie­
waczka list okrojmy. Ukochany doniósł jej. że zamie­
rza się żenić! Rozpacz nieszczęśliwej była tak wielką, 
że dostała pomięszauia zmysłów. Ustrojona w kwiaty, 
tańcząc i spiew-ając, zapewniała otaczających, że jest 
panną młodą. Nieszczęśliwą umieszczono w szpitalu psy­
chiatrycznym.

jttozrywki cesarza chińskiego. Pekiński
korespondent biura Reutera opowiada, że cesarz chiń­
ski ciągle jeszcze siedzi zamknięty na wy»pie w obrę­
bie pałacu. Na dzień wyspę łączą z lądem zapomocą 
zwodzonego mosta. Internowany syn słońca zabija swoje 
nudy tresowaniem kóz i małp. 2 ogromną cierpliwością 
wyucza ieh rozmaitych sztuczek, a zwłaszcza sztuki 
wskakiwania do pokoju przez papierowe (innych nie 
ma w Chinach) szyby okien. Cesarzowa matka uskarża 
się podobno na koszta, które ten sport jej syna za sobą 
pociąga, ale czemże biedny więzień ma się zająć ?

K o n k u r s .  Przy państwowej szkole przemysłowej we 
Lwowie, jest od 1 stycznia br. do obsadzenia jedna posada nau­
czyciela dla ćwiczeń praktycznych w malarstwie pokojowem i 
dekoracjjnem, tudzież dla rysunków odręcznych.

Kandydaci, zamierzający ubiegać się o tę posadę, winni 
najpóźniej do dnia 20 kwietnia br. przedłożyć na ręce Dyrekcyi 
państwow ej szkoły przemysłowej we Lwowie podanie w języku 
niemieckim, wystosowane do ministerstwa wyznań i oświecenia.

G a lic y js k ie  T o ir n r z y s lir o  o c h r o n y  z w ie r z ą t  za­
prasza swych członków i tych, którzy są miłośnikami zwierząt 
na XXIII. walne zgromadzenie, które się odbędzie w  sobotę, 
dnia 2fi b. m. o  godzinie 4 pppoludniu w malej sali ratuszowej.

fi y d z ia l  (c zy te ln i d la  k o b ie t  ipcinia miły obowią­
zek, wyrażając serdeczne podziękowanie komitetowi, który zajął 
się łaskawie urządzeniem „Dziennika mówionego” na rzecz stv- 
] endyum im. Mickiewicza. Składa mianowicie dzięki pani Annie 
Neumnnowej i p. W ojciechowi Szukiewiczowi za redakcyę, prze­
prowadzoną z wielką znajomością i szanownym autorkom i au­
torom, paniom: Wandzie Nittmanow ej i „Nirwanie” (pseudonim) 
i pp Stanisławowi Rossowskiemu, Janowi Kasprowiczowi, A-L 
Rodociowi, Stroce, którzy raczyb zasilić dziennik swojemi cen- 
nemi pracami, -jakoteż recytatorkom i recytatorom pp.. Bober- 
skiej, Wekównej, Kubickiemu,, Łozińskiemu i Daszkiewiczowi. 
Wydziałowi Kasyna miejskiego, który raczył odstąpić bezpłatnie 
salę, wydział Czytelni składa także wj-razy wdzięczności. Dochód 
z wieczorku przynióst stokilkadziesiąt zlr.

2V« w szelk ie  z a p y ta n ia  odpowiada administracja tyl­
ko po otrzjnianju 5 ct. marki.

A gen tów ' do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy Prosimy 
umawiać się o nic w p ro s t  z  a d m in is tra ry n  p r z y  u licy  
C h o r ą ż c z y z n y  L 17.

Z m a r li  w e  L w o ir i e :
Dnia 20 marca br. Oleksiak Ewa, więzień zakładu karne­

go, lat 30, gruźlica pluc. — Medyńska Antonina, wdowa po księ­
dzu, lał 5S, gruźlica płuc. —  Heger Jan Józef, magazynier kotej., 
lat 86, gruźlica pluc. —  Kuperanka Dymitr, żołnierz 9ó pp., lat 
27, udar serca. — Dyba Zofia, zarobnica, lat 05, gruźlica pluc. 
tJran.ewicz Helena, córka murarza, 13 miesięcy, odra. — Wider 
itandla, zarobnica, lat 20, gruźlica piuc. — Bęben Michalina, 

córka szev/ca. lat 3, zapalenie płuc. — Jnkimów Jan, syn za- 
lobniki, lat 15, gruźlica. — Nadel Abraham syn belfeia, u tygo­
dni, katar zołąaka. — Trzv wt-padki śmierci przedwcześnie uro­
dzonych —  Razem 15 osób

Z m a r l i :  .. ;i
W  Krakowie : Aleksander Pająk, dyrektor szkoły im. św. 

rloryana u  Krakowie, jubilat i zasłużony pedagog, jeden z pierw- 
szych i najgorliwszych członków Powarz. pedagogicznego, ucze­
stnik niemal wszystkich zjazdów Tow. pedag., zmarł 23 bm 
o godzinie 3 rano wskutek zapaienia pluc. Pokój jego cienion 

W  Mikołajowie: Teresa z Łapczynskich Ziembowiczowa, 
wdowa po adjnnkeie sadowym w ga rol-.u

\\ Al,' °  *1UI z Urthnernw B- miska, małżonka star.
inspektora podatkow ego, w 68 roku życia.

W Przemyślu: Julian korypsk i, d zie ,zaw ca dobr ziemskich 
w  Orzechow cach, żołnierz z r. 1803, w  61 roku życia. — Karol 
Giepert, funkeyonaryusz kolei państ., w  31 r. ż.

W Samborze Jan Zimnlak, długoletni członek Rady miej­
skiej, szkolnej i powiatowej, w 63 r. ż.

Zapisti t a k  naukowe i artystyczne.
R e p er tu a r  tea tr u  h r . S k a r b k a : '
W piątek 24 b. m. po raz drugi „Pamela” , sztuka u 4 

aktach a 7 odsłonach Wiktoryua Sardou przekład M. Sachorow- 
skiego.

W  sobotę 25 b. m. o godzinie 3*/3 popołudniu „Malka 
Schwarzenkopf", sztuka ze śpiewami w pięciu aktach Gabryeli 
Zapolskiej.

W  sobotę o godzinie Tfą wieczorem „Norma” , opera W 4 
aktach Belbniego. Przedostatni występ Teresy Arklowej.

\V niedzielę 20 b, m. o godzinie 3Va popołudniu ; „Kon­
troler wagonów’*, komedya w» 3  aktach Bissona.

W niedzielę wieczorem o godzinie Vj/a „Strasznt dwór”, 
opera w - aatuch Stan. \ioniuszki. Występ Miry Heller, Aleks. 
Myszugi, Juliana Jeromina i Józefa Szymańskiego.

poniedziałek 27 bm. „Ramela” •-Aórti'.:-"
We wtorek 2S bm. ostatnie przedstawienie opery w  tyrr 

sezonie. „Trubadur” , opera W 5 aktach Verdiego. Ostatni w y­
stęp Tere: y .-irklowej, Miry Heller, Aleksandra Myszugi, Juliana 
Jeromina i Józefa Szymańskiego.

P °p< r tu a r  tea tr u  m ie jsk ieg o  w  K r a k o w ie  
W  :obotę 25 b. m.: -Colinette” , komedya w 4 aktach J 

Leotre i G. Martin (nowość).
W  niedzielę 26 bm „Colinette*, j. w.
Zbioru ustćLW i rozporządzeń administra­

cyjnych , pod redakcyą Jerzego Piwockiego, radcy na- 
miestuiotwa, wyszedł zeszyt 22.

„Przewodnika przemysłowego” nr. 6 za­
wiera: Biała a Gałieya. — Wisła jako droga handlo­
wa. —  Notatki techniczne. —  Nauka farbiarstwa w Cze­
chach (korespoudeneya z Pragi).— O zapobieganiu szko­
dliwości dymu fabrycznego. —  Kronika.

Dyscyplina na morzu.
Ile zwierzęcości tkwi jeszcze w naturze ludzkiej, 

dowodzą liczne objawy okrucieństwa, spotykane tak 
dobrze na lądzie jak i na morzu. Na okręcie, gdzie 
kapitan jest panem życia i śmierci, dzieje się o wiele 
gorzej. Życie rybaków pędzących dni, miesiące i łata 
na oceanie, mało nam jest znane. To też warto poslu 
ehać opowiadania marynarza, który brał udział w polo- 
WiC wielorybów ; opowiadania o dyscyplinie, praktyko­
wanej na jednym z takich okrętów, covsię za olbro- 
towcami uganiał.

Ostatnie wypadki (to jest niepowodzenie w poło­
wic) pogorszyły i tak już ponure usposobienie kapita­
na. to też załodze kazano ciągle ciężko pracować, jak 
gdyby powodzenie wyprawy zależało od nieustannego 
szurowauia, skrobania i połiturowania. Dyscyplina była 
utrzymywana zaiste na wysokim stopniu doskonałości 
i mkt me śmiał zdraazuć awegu niezadowolenia z naj-
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ciężiJZ&j hoduj pracy, nawet to pokorne poddanie się 
me zadowoliło tyrana okrętowego, sjż w Końcu okiu- 
oieT»8two jego przybrało energiczniejsze kształty. ,Je- 
cten ż aałogi, farmer z Vermont, nazwiskiem Abner 
Cu.biag, obdarzony wrodzonym sprytem rasy północno­
amerykańskiej, zapragnął spróbować szczęścia w spo­
rządzeniu jakiegoś ohydnego dekoktu, który nazywał 
piwem, a na który składały się ziemniak, i melasa. 
Ponieważ załoga ziemniaków nie otrzymywała, przeto 
Abner postanowił ściągnąć potrzebną do swego celu 
ilość, oo mu się tak powiodło, że zdobył sześć sztuk. 
Jeden z Rortugalozyków, których było kilku w zało­
dze, donosił przełożonym o wszysUiem, co się działo 
wśróa załogi, i to zapewne z przyczyn jemu samemu 
najlepiej wiadomych, tak, ze każde słowo, każda czyn- 
ność bodaj najblachsza, była zaraz wiadoma. Wkrótce 
okazało się, że i kradzież została wykrytą, ponieważ 
pewnego popołudnia nastąpiła rewizya, i Abner razem 
ze swym napojem został powołany na pokład. Tutaj, 
w obwbnoBci wszystkich został oskarżony, przekonany 

'o ksadzieży i skazany na poniesienie kary. Za pomo- 
'cą tłwtęŁ małych kawałków liny rybackie) zawieszono 
|go za wielkie palce u rąk na rejach i to w ten spo­
sób, że gdy okręt stal prosto, palce u nóg dotykały 
się pokładu, ale gdy się pochylił na bok, cały ciężar 
eiala zawisał na wielkich palcach. To samo już było 
chyba wystarczającą torturą za każde przewinienie, ale 
mimo to otrzyma! jeszcze dwa tuziny razów zaimpro­
wizowaną dyscypliną, które mu zaaplikował jeden 
z harpunowców Wszyscy z załogi musieli się przy­
glądać tej operaeyi, i łatwo odgadnąć, jakiego wtedy 

ąloznawali uczucia. Potem uwolniono go bez pośpiechu 
i pozwolono przywrócić do przytomności. Jak skoro 
tylko zdołał utrzymać się na nogach, przy wołano go 
znowu na pokład, nie dozwalając schodzić na dół, pó­
ki czas jego shtżb\ się nie skończył. Tymczasem 
kapitan okrętu uważał jeszcze za stosowne wygłosić 
małe przemówienie, z którego wynikało, że kara ta 

■była jeno próbka tego, co każdego czeka za psie 
figle1* na osobie kapitana popełnione. - W. Se.

" , — = —-u aa

Depesze handlowe*
- Z targu pieniężnego.

W i e d e ń ,  24 marca (Kursy ponPąj w cedule gieł­
dowej.)

Tendencya, wskutek knrsów zagranicznych, z początku 
silna; Montany żywsze, dalszy przebieg i zakończenie wskutek 
braku interesów, słabsze.

B u d a p e s z t .  24 marca. W rzor. giełd. Austr. kied. 363 30 
Węg. bank I red. 396*50 Węg. bank eskontowy 262*75, Węg. bank 
hipoteczny 253'75, Węg. renta koronowa 97'7J>, Rimamurunia 
314'— , Węg. 4-proc. renta 1 19'30, Węg. bank dla przem. i handlu 
105'50, S taatsbahny — •— , Koleje uliczne 393— • 1<°1- południowa 
— , W ęg.poż. premiowa 1 G3’25, Austr. renta koronowa 100*50, 
Węg. renta koronowa 97*70, F.lektr. kol. uliczne 236*50, Ganz 
&• Co. 2190, Salgotarjaner 590*—, Austr. ziota renta 120* , 
Akcye elektr. 150*— .

F r a n k f u r t ,  24 marca. Wczorajsza giełda wieczorni 
Kredyty 230*15, Stautsbahny 154*70, Lombardy 29*20, Alpin" 
2-łó*— , Austryacka renta papierowa 100*70, Austr. srebrna renta 
101*75, Austr. złota renta 100*15, Węgierska złota renta 100*45, 
Unionbanki 164*50, A kcje eleKtr. 120*25. Kolej póln.-zach. — *— ,

Usposobienie silne.
B e r l i n ,  24 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy. Kredyty 230*40, Staatsbalmy 154*75, Lombardy 29*25. 
Austr*. złota rema 101*90, Austr. srebrna renta 10U70, Węg. 
złota rema 100*—, Disconto Coma,.dit 200*10, Laura 229*10, Bo- 
chumer 249*50, Ilarpene. 18^*10, Kolej Ostpreussen 91*75, Kolej 
Mittelmeer 108 50, Kolej Meridional 140*75, Kolej Henry 105*90, 
Renta wioska 94*70, Południowa — •— t Mfawka — *— , Turki 
120*— , Renta liiszp. — *— • Prywatne dyskonto 3*75, Austr. renfa 
papierowa — *- Biisuehradery 321*25, Austr. banknoty 169*50
Mpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (dljgie) 109-45, Lewizy na 
Wiedeń (k-rótkie) -■ —, na Paryż (krótlde) 8110, na Amster­
dam 16875, na Londyn długie 20 31 i krótkie 20 41.

Tendency^ spokojna.
B e r l i n ,  24 nurca. W czor. giełda wieczorna (Nacliboerse) 

Kredyty 230 40, Staal Jmlmy 154*75, I.ombardy 29*25, Rosyjski- 
banknoty (kusa) 210*19, Ros. bananoty („u.) — *—, Disconto 
Comandit 200 50. Usposobienie słabsze.

l l u m b u r g ,  24 marcu. 'V-zorajsza giełda wieczorna. 
Kredyty 230.50 Lombardy 29*°0, Staatsbahny 154*75. Austr. 
złota renta 101*50. Węgierska złota renta 100*50. Srebro 81*— , 
żądano, — *—  płacono. Srebrna renta 100'30, Włoskie 94-30. I.osy 
z 00 r. 146’25. , .

Usposobienie słabsze. •- -.*'*•»»* • »*»>-
P j U j i ,  24 marca, Wczor. giełda Cred foncier 758.— ,4  

proc. pożyczka rumuńska 1896 r. 44*20, Grecka pożyczka 225*—
4 proc. hiszpańskie iisterieurs 57.17 Usposobienie silne.

■■ " ■ ■*   ■   .

Targ zbożowy i towarowy
B u d a p e s z t ,  24 marca. Pszenica na majMi 1®!^ do 

10.76, n a  kwiecień 9*93 do 9*94, na październik od 9 51 cle 
0 54, żyto na marzec 8*57 do 8*59, na jesień 8*02 do SWfe, 
kukurudzu na maj od 4*50 do 4*57 zlr, na październik — 
o ł  — '— , owies na marzec 5*71 do 5*72 na pa^deiemil: — *— 
do — *—  ukurydza na maj 1899 r. 4*56 do 4*57, rzepak na 
sierpień 1899 r. 12*10 do 12*20.

P t a g a .  Cukier gotow y 12.60, na luty 12*62, na ma 
rzec 12*75l/a. Nowa kampania 12.20.

K aków, 24 marca. Ogłoszono ta niewypła­
calność dwóch kupców Izraela H i r s c l i a  i Lejzora 
M a y e r s d o r f a .  Pasy w? wynoszą 38C000 zł. 
Eskontowałi oni prywtttne weksle i umieszczali je 
z wlasneui żyrem w innych instytucjach bankowych. 
Kilka osób, które (lozostawały w stosunkach z es 
konterami, nie jest w stanie obecnie spłacić swycli 
zobow azań.

iprawa ta weszła na drogę sadową. W śród 
weksli mają się znajdować także akcepty śp. W ik­
tora i śp. Jędrzejowicza.

W ie d e ń ,  14 marca. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica nr tiosnę 9*75 do 9*74, pszenica na 
maj czerwiec 9*39 do 9*36, żyto na wiosnę 8 '07 do 
8*05, kukurydza na maj czerwiec 4*85 uo 4 '84 Zre 
sztą notowano : owies na wiosnę 6*05 do 6*06.| rzfe-' 
pak na sierpień wrzesień 12*25 do 12*35.

Wypowiedziano na dostawę 2590 centn metr.
owsa

Giełdę zamknięto przy gorszych kursach: psze­
nica na wiosnę 9*72, pszenica na maj czerwiec 9 -33, 
żyto na wiosnę 8*03, owies na wiosnę G-03 do 6*Q5.

(Jeny spirytusu: 18*—  za gotówkę, 18*20 za 
wypowiedzeniem.

Badapeszt, 24 marca. Pod przewodnictwem 
prezydenta ińteiana itr Tiszy odbyło się wczoraj g e ­
neralne zgromadzenie akcyonaryuszy węg. Banlai 
przemysłowo-handlowego Z  czystego zysku, który 
za rok ubiegły wynosi 835.766 zł. 58 ct., wypłaconą 
będzie dywidenda po 6 zł. od akcyi.

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 23 ni aro a 1899 r.

100.95
100.85
171.50

101.15
<01-05
173.50

O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .
pl»c» U4»J»

Kenta papierow a ;  ,* •
Kenta srebrna • • • •
l.osy ■ roku 1854 po 250  *L ralf* 4°/o 

, 1860 po 5 0 0  zł. wa. S<V*
,  1860 po 100  zł. 5'V° •
„ 1864 po 10 0  z ł -

i
ItYnj? p a ń s t w a  K r a j ó w  w Radzie państwa 

reprezentowanych.

194.50 195.50

w ol. qó pod. 4®/q 100 »ł.
Kw, a wol. od pod. 4°/o zft 200 kor. , 
Renta inwest. aostr. 3*/a°/o za 200 kor.

120.— 100 75 
80-65

O b ll f fa c y e  K o le jo w e .
99.— 

119.20

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł- 4°,° 
r pl. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne oa 

podatku za 100 zł. 4°/o . • •
Kol. Cesarza Franciszka Józefa # a lu d » ł ,  

6®/o . . . • * * • *
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. Woloa 

od podatku ea 200 kor. 4Q/0 .
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp!• akcye) 5°/«

126.75 

9 9 . -  

210 35

120.30
101.95
89.85

J00._
120,20
127.75

ico !—

211 -3,

O b U t a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 800 zł. 5°/o .  113.20 114 —

w w zlocie* 200 zł. 5°/o . . 183.*
Hol- bukowińskie lokal, za 200 kor.

 ............................................................98 75 99 25
Hol. gal. Karola l.udwlka za 200, 100 zl.

4 0 / 0 .......................................................... 99. -  ««90
k o l. Iwow sko-ciern.-Jasskiej z r. 1694 t *

200 kor. 40/0 . 99-30 100.—

D in c  p a ń s t w a
W ęg. złota renta za 100 zł. 40/0 .

,  ,  w w a l kor. z* 200 zł.
.  kor. 4*Yo . . . . .  

o b i  prop. za 11)0 zł 4y»-,1i

krajów korony węgierskiej.
l 19.80 120.

97-89
lun en

98*—10l‘1 ń

W ęg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zl. 4 pr. 140*50 
„  poż. prem iow a za 100 zł. . 162—
n • * za 50 zł. ,  ,  . I61"2ó

142*50
162*50
162-25

1 n n «  p u b l i c z n e  p o t y c z k i .
r. 1893 los. za 

los. ca
97*25

102-75

97*—

P o i. kraj. Bukowiny 
200 zł. kor. 4°,'o 

Bukowińskie obi proplnacyłne
100 zł. r»°/u . .

Galie, po*, kraj. z r. 1873 za ’ 100 zł. 6^0
Galie. poż. kraj. z r. 1893 za 200 kor. 4»/o
Galie, oblig . propin. z roka 1889 za 100

zł. 4°/» . . . . . .  PS—
Pożyczka premiowa m. W iednia* r. 18*74 125*25 
Pożyczka miasta Lwowa z roku 1890 za

100 sl. 4 ° / o ........................................  94.80 94.90
Kenia włoska za 100 kor. 4°/o . .
Pożyczka bułgarska z r. 1802 za 100 zł. 6°/o 111.75 112^25
P ożyczka serii, prein. za 100 frank. 2°/« 34-75 35.25
Tureckie obi. prom. kolej, za 400 fr. 62 45 62.35

U stjf zastaw ne. Oblig. hipot i listy dłużne

98*'—

103*65

97.90

98-60
126*—

(za 100 zł. Nom.).
A astr. takf. kred. ziem. los . w 50 łat 4®/« 

.  .  .  obi. pr. z r. 1880 3°/o
,  ,  ,  1889 3'Vo

Bukowiński sakł. kred. ziem. los. 5°;a .
t. i w * -  ,os 4°/° •Ciftl. Akc. bank bip. LOO/0 prem. los. 5*/*

» •* 9 « lo». 50 lat 47*0/0 .
• . »  » • * 60 Jat za 200koron 4°/o -. ,

filii. Tbw. kreo aisra. 40)0 ,os 50 *]At _*
» » * » 4 %  los . 4 M at .
» * >* • 40/0 stare
» »  * »  4°/o sa 200 kor. .

Banku krajow ego dla Galicy! i Lodom 
4*/a°/« 5I>/» IM zw rolne . . “ *

Banku krajow ego oblig. komuu. 2 om . 5o/« 
Biuiku krajow ego oblig . komnn. 3 em. 43 

lat za 20t) kor. 4,/a°/o 
Banku krajów, los. 57J/* lat zn 2 0 0  kor. 4°/« 
Banku krajew. ob i. kol, los. za 200 kor. 4°/® 
Austr. w ęgiersk. banku 4Ql;» lat los. 4°/o

98.—  09.—

117.50 
104.75 
96.60 110.20 

100.25

96.75 
96.10 
97-50
97.75 
95.85

100.75 
102 —

100.75 
93.—
97.50 

100.10

118.25 105.— 
97.— 111.— 101-—
©7.50

98 50 
98.10 
96-30

101.50
102.0')

W ęg. gai. kolei em. 1870 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.50 109-50
,  1878 za 2 0 0  zł. 5°/o 108.50 109.50

* - .  1887 za 2 0 0  i ł .  4«/o 98.80 99.75

ł L r j e  banków (za -ztuf ę).
Banko Anglo austr. 120 zł. .  .  .  155.75 157*50
Peszt, banku handl. 500 zl. .  .  .  1407 — 1408-—
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. p. ul.. 387*75
Węg. banku kredyt. 2 0 0  i ł .  .  .  ,  396.25
])* ’_ » austr. to w. esk. 5 0 0  it .  . ,  735.—
Gai. banku hipot. 2 0 0  zt. .  * , 380-—

„ d l a  handlu i przem. 2 0 0  * ł, 200.—
Banku dla kraj. koronuych 200 zł. .  239*25

Austro-węg. 6 0 0  zł. . .  .  921.— 925.—
m 7wiqzk. (Ilnionhank) 200 ,  ,  334-—  —.—

Czesk. banku związk. 100  » ł. . ,  137.50
Ziynostenska banka 100  zł. .  133*50

898*— 
7 3 7 .--  
831-—  
201__

137*75 
135.—

A fe c y e  przedsiębiorstw transportowych.
Buków. kol. lok. (akc. pierw.) 2 0 0  z ł . . 2CC-— 207'—

.  „ (akc. zabł.) 2 0 0  *ł .  148- -  152.—
Kolei półn.-cea. Ferd. 1 0 0 0  zł. mk, .  3360.—  B370.—

» JiWów-Czeni.-Jassy 2 0 0  zł. . .  2S3*— 293.75
.  W Bcbodn.-gallc.-lokaln. 200 .  .  196.—  200.—
» państwowych 200 zł. per u l«  .  363*75 —
, południow ej 200 per ultim o. . 64.25 68-50

węgie r . ga licy j, I. 200 zł. . .  214.50 215.50

A  K e j e  p r z e d s ię b io r s t w  p r z e m y s ło w y c h .

89.—
98.101.10

O K llis a c y e  z prawem pierwszeństwa
za 100 zl. nom.

Kol. liWfiw Czer.-Jassy z r. 1884 za 300 
zł. 40/ó mniej 10°/o . . . .

K ok i Lw ów -Czerń. 7. r. 1884 z a 300 zł. 4°/o 
Gal. kul u.k waiihojn. za 100 zl- » -

91.80
99 .—

. 99.50

92-70 
99-25 

100* -

Galie, karpac. naft. tpwarz. 609 kor. .
Austr. To w. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego Tow . żela u. przem. 200 .
BebodniĆa 500 kor...........................................
Tureckie zara, tytoniów. 500 fr. per. ult. 
Tnfail tow. kop. węgla 70 zł.

L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basillca) 5 zł. .
Zakl. kred. dla b. 1 p. po 100 zł. .
Clary 40 zł. mk................................................
Tow. żeg. na i )UI,aj u jqo zł. mk. 4°/o . 
Pożyczka m . liisbruku 2<J zł.
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka m. Lubiany 20 zł.’ .  .  ,
O fen 40 zt.
Palfly 40 zł. m i.  * [ ! *
Czerw, krzyża austr. tow. 10*zł. .

zerw krzyża węg. tow. f> zł. 
i-osy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Balma 4n zł. mk.
Pożyczka m. H alaburn BO z ł /
Ht. Gettois 4i» zł. mk.

400.
239.50 

1283.—
800.—
134.—
191.50

7.05
199.25
,'63̂ 5
1 7 0 .-

29.50
27.- - 
24.— 
67.— 
65 .—
20.50 
11.60
28.—
85.75
28.75 
8 5 . -

^Ożycaka m. Stanisławowa 20 zt .
,  m. Tryestu 100 ił. mk. 4V>°/« 
» m, „ 50 zł. 40/a

W aldsteiaa 20 zł. m k.....................................

• ■ S i - - ' W s i o  t*.  ■
Dokat c e s a r s k i ........................................
Austr. w ęg. 8 gald . złota moneta . .
20*frankówka . . . . . .
20-markówka . . . . . .
Roasyjski półim peryał . . . .
N iem ieckie banknoty za 100 marek . 
W łoskie banknoty za loO lir .  .  .
10 fantów  sterlingów . . . .
Ruble (za 100  rs.) . . . . .

55.— — -
16*5.—

60 .-- 64 . )

’ v 1

^  5-70 5*72

9-55 9-5C, »
11-78 11-82

58.95 59.05
44-45 44*55—

120-45 120-85
127-25 127*73

Berlin, dnia 23 marca
Poin .

241.00

8łl).—
192*—

7*35 
200- —

64-25 
ISO.—
30.50 
2 8 .- -  Or( _
67-50
65-50 21.— 
12.60 
29-— 
36*75 
29.75 
86.—

I1 10
A. CONAN DOYLE.

W I T  J
PAMIĘTNIK

U \ i 4 C£1
Z  CZASÓW PIERWSZEGO CESARSiWA. 
(Z ANLHKLSKIJiiłO).

—  Stań pan o parę kroków od drzwi. Miejsce 
jest pustynne i czasy niespokojne. Należy przedsię­
brać pewne ostrożności

Odstąpiłem o parę kroków w tył, a ów nlódy 
człowiek zaczął mi się uważnie przyglądać, 1 rwało 
to przez ułuzszą chwiię, wreszcie zapytał:

, ,  —  Jak się pan nazywasz?
* —  Luuwik Laval — odrzekłem, sądząc, że 

bezpieczniej będzie podać moje nazwisko w plebeju- 
szowskiej fornne.

—  Ikikąd pan się udajesz?
Poszukuję jakiegokolwiek schronienia.

"  Prz.vbywasz pan z Anglii ?
!T~ w.vbrzeża.
Potrząsną) g j0Wi, na znak z e  r a o j e  o d p o w i e d z i  

wcale go me zadawalniaj
m°żesz pan wejść tutaj.—  Nie

—  A l e .
—  Nie, aie, w  niemożebne.
—  A więc bądź pan przynajmniei tak łaskaw 

i pokaz mi, w jaki posób wydostać się z tych błot.
—  O, to nie tak trudno. Jeśli pan pójdziesz 

ze 100 kroków w tym kierunku, ujrzysz światełka 
małe.) wioski, będziesz tam prawie wouny od błota.

yszedł parę kroków poza chałupkę, ażeby

iiuiżeli 
nowo.
proszę, punie. La.val —  wołał. —  
namyśle, widzę, że nie mogę pana 

pomocy w tak burzliwą nCc. Ciepło 
kieliszek wędki wzmocnią pana na

■ rzekłem.

im wskazać drogę, i uczyniwszy to, obrócił się do 
rowe filecami. Ja z mojej strony, rad nie rad, skie­
rowałem «ię W stronę, luorą mi wskazał. Ale uczy­
niłem lim więcej, auizeli kilka krokow, kiedy nagle 
zawoła 1 mnie na

—  P r o s z ę ,
Rzeczywiście, po 
pozostawić bez 
mego ogniska i 
dalszą drogę.

—  Jestem serdecznie panu wdzięczny
I poszedłem za nim do chałupki.

R O Z D Z I A Ł  III.
D r a m a t  *w cla.s-ł*o.pco.

v\idok ognia, syczącego na kominie i pozbycie* 
lę imagającego nmie przed chwilą mokrego wiatru, 

napełniło mnie istną błogością Ale ponad tę przy- 
jemi' wyzszem było uczucie ciekawości, jakie wy­
wołał w my7m umyśle ten niezwykły człowiek i jego 
zagadkowe postępowanie.

Mimowoii zacząłem kombinować: co zacz jest, 
co tu robi, kogo oczekuje,- co czynił pod okapem 
komina ?

istotnie, trzeba było mieć ważne powody, ażeby 
o  tej godzinie, podczas tak fatalnej p og od y7, urzą­
dza* sobie schadzki w tej ruinie na odludziu. Dalej 
wprost mi było niezrozumiałem jego postępowanie 
ze mną Dlaczego w jednej chi iii kazał mi surowo 
iść precz, a potem zaraz zapraszał z taką serdecz­
nością do swego schronienia ? Nadewszystko zaś in­
trygowała mnie jego gimnastyka komiczną>. Czyżby* 
coś schował przedemną w kominie? I co takiego? 
Ciekawość była zawsze jedną ze słabych stron raegu

listy zastawne 4 proc. Berya 6 —11 . •
3V* P^c.........................

,  m 9  3 proc. Berya A ..
Pozn. listy rentowe 4 proc..............................................

. . .  8 ł/a proc, »
Pozn. obligacye prow. 8V« proc.....................................
Ruble ( 1 0 0 ) ............................................................
Austr, banknoty ( 1 0 0 ) ...................................................
Listy zastawne Król. Polsk. 4 l/»  proc. . .

Warszawa, dnia 23 marca:
Listy llkw ldac. Król. Polsk. duże . . .

* » »  »  drobne • .
Ros. Poż. Prem, z roku 1864 . . #

* • - „ 1366 . . .  .
Obi. prem. Banku szlacheck iego . . ,
Listy zast. T ow . kred. złemsk. duże .  ‘

» • - • * * drobn* 7  .  <
.  ,  miasta W arszawy ser, VII.
* » * * 4Vs proc- "  . »

Petersburg, dnia 23 marca
Rosyjska pożyczka prem. a r. 1861 ,  .

.  ,  ,  z r. 1366
Listy aast. Tow . kred. ziem. Kr. poJsk. .

* » rosy jsk ie  .  . .
,  ,  k ijow sk ie .  . .  ^
w .  w ileńskie .  .
,  ,  cliax'kowskie .  ,  . .
„ m chersońskie . . . .
,  » besarab.-tauryd*. . • *

101*60 
98*90 
89.25 

102 75

93*5-»
216*»C169-bd

160.

238 
277. u

100. 1
100.5 . 

93.60

236 5" 
277. , łuu.oo

99.J 2 
99.12J ii 99.9/» 100*— 

99.60

charakteru. Mając przed sobą jakąś zagadkę stara­
łem się rozwiązać ją  we wszelki sposób. I tym ra­
zem całego mnie zajęły te zagadmenia

Nie dawałem zresztą poznać po sobie zacieka­
wienia. Starałem się ukryć me uczucia i przybrać 
minę jak najobojętniejszą.

Rzut oka na wnętrze izdebki potwierdził odraza 
poprzedni domysł, r*- iyty na widok zrujnowanej 
chałupy, a mianowicie, że nie była. ona zamieszkałą 
stale lecz tylko służyła za miejsce jakiejś schadzki 
Wskutek ciągłej wilgoci, lichy tynk, którym kiedyś 
były pokryte ściany izby, poopadał, tworząc na jej 
posadzce duże plamy; mech wyrastał z pośrudka 
kamieni. Cała chałupka miała jedną tylko wielka 
izbę. zresztą nie umeblowaną, .iedynie po środku 
stał brudny i ueforemny stół. obok znajdowały się 
trzy jakieś paki czy pudla drewniane, które w razie 
potrzeby służyć mogl.> za stołki, wreszcie w kącie 
Jezała ł upa porwanych i przegniłych sieci. Szcuul i 
czwartej, drewnianej paki i leżąca obok siekiera, 
objaśniały, skąd wziął mój młody jegom ość drzewa 
na ogień.

(% mnie jednak >  j j W e j  zajęło, to stół na 
środku. Stała tam lampa olejna, obol leżała książki 
którą niedawno widziałem „  ręku n iezte jom fco ' 
wreszcie tuż znajdował się koszyk, z którego \vy- 

szynka, bochenek ihleba i Tszyjkuglądała apetyt aa 
jakiejś flaszki.

Widok nadzwyczaj pożądany dla głodnego!

(C. d. n .).
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Tygodnik przemysłowy.
Austro-węgimki oorót miewa.

Jedną z kwestyj, które przy omawianiu ugudy 
austro-węgiersniej najwięcej spowodowały sporów, 
był obrót miewa. W ęgrzy w interesie eksportują­
cych. młynów węgierskich byli stronnikami a mniej­
sze młyny austryackie i kola rolnicze przeciwnikami 
tego urządzenia.

Obrót miewa, opierający się na postanowieniach 
rządowych z r. 1882, polega na sprowadzaniu bez 
cłu zboża zagranicznego przez młyny pod warunkiem 
sprzedania przez nie odpowiedniej ilości mąki za 
gpąnicę. Ilość mąki została oznaczoną na 70 q za 
100 q importowanego zboża przy pszenicy, a na 65 
q za lOO g przy życie. Dowód eksportu mąki miał 
być dostarczony w przeciągu roku od czasu importu 
zboża Naturalnie, że tylko większe młyny, mające 
edpowiedn' kapitał, doskonale urządzenie techniczne 
i znajomość stosunków handlowych zagranicą mogły 
wziąć udział w tym obrocie.

Były to w pierwszej linii wielkie młyny węgier­
skie, mające od swego rządu najdalej idące ułatwie­
nia taryfowe, w Austryi zaś młyny w Tryeście i 
młyny galicyjskie, importujące mąkę głównie do Nie­
miec. Miejscami sprzedaży dla wszystkich tych mły­
nów były w pierwszym rzędzie Anglia, potem Niem­
cy, Fraucya. Szwajcarya i Włochy, a z zamoisiuch 
krajów’ głównie Brazylia.

W  piem szych pięciu leciech swego istnienia 
obrót miewa odbywał się w bardzo skromnych roz­
miarach. W  r. 1886 importowały wszystkie młyny 
austro węgierskie około 1800 wagonów zboża, a wy­
wóz mąki zupełnie tej cyfrze odpowiadał.

W r. 1887 zachodzi w obrocie miewa ważna 
zmiana. W  nowej wtenczas wydanej taryfie cłowej 
«lo od zyta z 25 ct. zostało podniesiono na 1.50 i 
z 50 ct. także na 1.50 od pszenicy. W  obec tego 
obrót inlewa stawał się daleko zyskowniejszy i wciąż 
się powiększał. Każdy z obu rządów mógł teraz 
sam dla siebie wydawać odnośne pozwmlenia młynom, 
kiedyT, aż do tego czasu, było potrzeba także zezwo­
lenia rządu z drugiej połowy państwa.

Aż do r. 1891 przeszkadzała ówczesna walka 
uh>wa z Rumunią zanadto wielkiemu wzrostowi przy­
wozu obcego zboża, ale od tego roku zaczyna się 
okres, w którym, w skutek wielkich nadużyć w W ę­
grzech, obrót miewa spowodował żywe reklamacye, 
nietylko nie eksportujących mniejszych młynów 
auabryackiołi, ale i szerokich kół rolniczych, rekla- 
macyo dążące do zupełnego zniesienia obrotu miewa.

Nadużycia w W ęgrzech polegały ua tem, że 
młyny tamtejsze sprowadzały ogromne ilości nie oclo­
ne” ! ) 'zboża, a eksportując tylko małe ilości mąki, 
większą część rzucały na targ austryacki, Odływiście 
po niższych cenach, podkopując w ten sposob byt 
tutejszych prawnie postępujących młynów i zniżając 
ceny zboza, ze szkodą tutejszy cli producentów, do­
stępowanie to było tolerowane przez władze finan­
sowe węgierskie, które nie starały się o zaoeznie- 
czenie cła wenoaowego od zboża zawsze prolongo­
wały i tak cały rok, wynoszący termin dostarczenia 
dowodu wywozu mąki W  ten sposób pizyszto do 
tego, że kiedy w r 1886 dowóz obcego zboża wy­
nosił 1800 wagonów, w r. 1892 wzrósł na 14.0(10 
a, w 1893 i 94 na 22.000 wagonów, podczas kiedy 
wy wóz mąki za granicę stale się zmniejszał, aż nu- 
koniec przywóz mąki z W ęgier do Austryi, który 
w r. 1882 wynosił około 15.790 wagonów, w r. 1895 
doszedł do wysokości 5z.0u0 wagonów. Liczne mły­
ny z tej strony Litawy zostały wtenczas zrujnowane, 
v Mina uwagą zwróciła się w tę stronę i parlament 
austryaeki w lipcu 1895 uchwalił rezolucyą, ażeby 
rząd tutejszy porozumiał się z rządem węgierskim 
co do usupifcia obrotu miewa.

Skutkiem tej energicznej agitacyi zostały w sty­
czniu 1896 r. wydane rozporządzenia obu rządów, 
w którycn pos tanu wiono, że cło za importowane 
zboże musi być w gotówce złożone, a 'ęd z ie  oddane 
tylko za złozoniem dowodu eksportu 1UU q maki za 
100 q zboża, i że termin do tego eksportu nie może
przenosić 6 miesięcy.

Chociaż te postanowię n.a dziś jeszcze mające 
moc prawną zdają się kłaść skuteczną tamę nadu­
życiom, to jednak młyny’ uie eksportujące i rolnicy’ 
nie dali się powstrzymać w agitacyi za zupełnom 
zniesieniem obrotu miewa. \V skazywano mianowicie, 
ż( pomimo owych rozporządzeń, ilość importowanego 
^J)o„a stale się wzmaga, a ilość wywoi . mąki wy­
nosiła w 189T tylko połowę, a w r. 1898 nie wiele 
wiece) jak trzecią część przywiezionego zboża.

Co do tego jednak można odpowiedzieć, ze je ­
żeli podług brzmienia rozporządzenia, zboże inipor- 
tiwane było natychmiast oclone, (o ozem przecież, 

ez dowodu przeciwnego, wątpić nie wolno), to zbo- 
•e to i bez obrotu miewa, byłoby dla konsumcyi 

wewnętrznej sprowadzone, wskutek niedoboru wła­
snej produkcyi.

Zostaje zatem tylko zarzut, że przez obrót 
miewa, pozycya mniejszych młynów eksportujących, 
jeszcze sie staje niekorzystniejszą. Pytanie wielki” 
jednak, czy nawet zniesienie zupełne obrotu miewa, 
wieleby ich onłożeiiie polepszyło, gdy z z jednej stro- 
n.v, j.i iiiI m- cuc i ł yby wtenczas na targ we­

wnętrzny wszystkie te najlepsze gatunki mąki, które 
dotychczas eksportują za granicę, a z drugiej stro­
ny zostaje przecież zawsze wyższość, którą mają 
wielkie przedsiębiorstwa, pracujące najlepszemi ma­
szynami i mające umiejętną organizacyę kupiecką 
nad maiymi młynami, obrachowanymi na lokainą 
sprzedaż.

Kwestya ta zupełnie w ten sam sposób przed­
stawiała się dla młynów i dla rolników we Franeyi 
i Niemczech, a jednakowoż obrót miewa nietylko 
został tam zati zymany ale rozwija się tak świetnie, 
że zdołał już opanować część targów opuszczonych 
w ostatnim czasie przez młyny węgierskie

Młyny eksportujące w Tryeście i w Galicyi, 
które dotychczas nâ  inne młyny żadnego szkodliwe­
go wpływu nie wywierały, byłyby tnk ;e przez znie­
sienie obrotu miewa dotkliwie poszkodowane. Nad­
użycia w tej sprawie wynikały głównie z zadługiego 
kredytu clowego, który obecnie jest zniesiony, i 
z braku kontroli. Jak sprężystą jest w tych spra­
wach kontrola gdzieindziej, mamy świeżo dowód na 
skazaniu przez wdadze niemieckie, właściciela młyna 
parowego w Elblągu, na karę 50Ó.000 marek za aie- 
w’ywiezienie całej ilości mąki z importowanego bez 
cla zboża.

Niemcy i Erancya bardzo zyskałyby na znie­
sieniu obrotu miewa w Austryi w walce konkuren- 
cyjnej, którą dotychczas z eksportującymi młynami 
austro-węgitmskimi I)row’adziły. W vwóz zaś z Austro- 
W ęgier, dla którego ostatniemi czasy z urzędu szu­
kają nowych dróg, byłby znacznie zmniejszony. Po­
trzebna jest zatem w tej sprawie jak największa 
przezorność i wszechstronne rozważenie interesów.

Drobny przem ył na prowincji.
fKorespondencyu Słowa Polskiego).

J a w o r o w , w marcu.
Po długiem oczekiwaniu dowiedzieliśmy się na­

reszcie, że przedłużenie kolei Lwów-Janów do Ja­
worowa już stanowczo nie nastąpi, a to z powodu, 
że okolica mało ma lasóv’ i zanadto jest zbliżona 
do głównej kolei Lwow-Kraków, że zatem kolej ta 
nie rokuje dostatecznych dochodów. A 'edimk powiat 
tutejszy gotów7 był przyczynić się aatkieni stu ty­
sięcy zł. na ten ceł, y cc dc innych powiatów są­
siednich, to i te nie odmówiłyby swej pomocy do tak 
ważnej akcyi. Obecnie kursuje pomiędzy Lwowem 
a Jaworowem stale 6 bryk, które wywożą stąd do 
Lwowa towary mięszane, jak  rogóżki, wyroby ku­
chenne, meble białe niebaicowane, drób, dziczyznę, 
jaja i t. p. Podróż taka trwa 20— 25 godzin z pod
nocowaniem w karczmie.

Około t>00 rzemieślników różnej kategoryi pra­
cuje tutaj wyłącznie na krajowy wywóz. Jest między 
nii.li 200 rodzin lyżkarzy, wrzocioniarzy, zabawka- 
rzy i t. p. 150 rodzin rzeszociarzy, siciarzy, opał- 
karzy, 80 stolarzy, 20 garncarzy, których specyai- 
nością są misia, 20 bednarzy, 15 kowali, Którzy 
wyrabiają wspólnie z kołodziejami wozy dla wieśnia­
ków, około 40 szewców, tyież kuśnierzy, 70 tkaczy 
i t, p. Oprócz tego jest tutaj wiejjd skład materya- 
łów sui owych szczotkarskich Barsama, ctóry ma 
swoich agentów poza grani co. mi kraju i państwa, jak 
na Bukowinie, Slązku Czechach, u Niemczech, Ru­
munii, Rosyi i t p. W yrobem szczotek zajmuje się 
kilkadziesiąt osób mojżeszowego wyznania, którzy 
używają uo tegoż wyrobu wiertarek z motorem no­
żnym. W  sąsiedniej wsi 0 ’ szamcy około 200 rodz.n 
wyrabia rogóżki, nuszyczki różnorodne i plecionki 
z rogoziny. Wy rób ten, a szczególnie ostatni, wpro­
wadził tamtejszy nauczyciel ludowy p. J. Maksymo­
wicz, a daje to tamtejszej ludności stały zarobek. 
Niemniej szczotek produkuje wieś Zaluże, którym to 
przemysłem trudni się blisko połowa wsi pod prze­
wodnictwem swego gorliwego nauczyciela R. Biliko- 
wicza, a który oueonie dostał dostawę do dyrekcyi 
kolei państwowej we Lwowie, Miejmy nadzieję, że 
iv ślad za lwowską dyrekcyą pójdą i dyrekeye 
w Krakowie i Stanisławowie; wspieiając w ten spo­
sób przemysł ojczysty.

Istniejąca' od pani lat krajowa szkolą dla w y ­
robu zabawek, rozwija się liadei pomyślnie. Zapisało 
sio do niej na rok bieżący 36 uczni, przeważnie sy­
nów najuboższej warstwy ludności przedmiejskiej. 
Uczęszczają oni bardzo pilnie i pracują z zapałem, 
za co otrzymują odpowiedno wynagrodzenie, które 
wynosi rocznie około 800 zł. W artość produkcyi tego 
zakładu wynosi około 2000 zł. rocznie, a spodzie­
wamy się, że suma ta będzie się podwajać w miarę 
postępu nauki i ogromnego popytu na zabawki 
w naszym kraju, który już teraz się okazał, tak że 
zakład nic może nawet nastarezyc swoim odbiorcom. 
Ulepszony przez nauki wyrób zabawek poza  szkołą, 
wzmaga się także i daje lepsze niz dotąd zarobki. 
W idzicie z tego, żo są tu w okolicy zarodki ruchu 
pizemyslowego, które mogą poważnie się rozwinąć. 
To też żałujemy szczerze, że dla braku kolejowej 
konuinikaeyi lesteśmy udcięci od świata —  a pocie­
szamy się tylko przysłowiem : cc się odwlecze, to 
nie uciecze.

Badanie materyałów palnych
zapom ocą prom ieni Roentgena.

Części składowe materyałów’ palnych okazują 
znaczne różnice w swej przepuszczalności promieni

x. Podczas kiedy czysty węgiel te promienie prze­
puszcza, piryty, krzemiany i inne domieszki okazują
się nieprzeźroczystemu

Prof. M. H. Counot z „E cole Centrale" w Pa­
ryżu zwrócił w sprawozdaniu, złożonem francuskiej 
„Academie des Scienns" uwagę na tę sprawę, do­
wodząc, że przy badaniu węgia promieniami x. na­
tychmiast wykrywm się choćby najmniejsze, dla oka 
całk.em niewidzialne obce domieszki, które na świe­
tlanej powierzchni, użytej przy badamu, przedsta­
wiają się, jako ciemne plamy lub paski.

Ażeby procentowm oznaczyć ilość zanieczy 
szczenią, względnie ilość popiołu w próbach, użyto 
następującej metody. W zięto pewną ilość sproszko­
wanego węgia o znanej ilości popiołu, z którego do­
dając stopniowo sproszkowanego łupku, wytworzono 
rząd typów normalnych, u których zawartość popio­
łu rosła od 10 prc. do 10 prc. Te próbki, zawarte 
w chemicznie czystym papierze, zostały poddane 
działaniu promieni i otrzymano z nich szereg coraz 
to mocniejszych cieni, które mogą bardzo dobrze słu­
żyć ka podstawę do oznaczenia zawartości popiołu 
w7 paliwie naturalnem.

Na mocy tych doświadczeń, wymyślił profesor 
Couriot dowcipny aparat, zapomocą którego będzie 
można oznaczyć domiesznę obcych ciał aż do 0 ’00o. 
Szczegóły tego aparatu uie są jeszcze znane, skła­
da się on z pudełka eelluloidowego, o kształcie kli­
nowym, którego dwie strony są złączone pod kątem 
prostym, ostry kąt zaś trzeciej struny tak iest usta­
wiony, że stoi w oznaczonym stosunku do skali 
wzdłuż pudełka przytwierdzonej. To pudełko napeł­
nia się proszkiem mającego być badanym węgla i 
poddaje promieniom x. W idzi się wtenczas, w7 wtó­
rem miejscu klina kończy sie przezroczystość i mo­
żna wyczytać na skali ilość procentowy domieszek.

’ Zastosowanie tej metody do rozmaitych mate­
ryałów’ palnych jest prawie nieograniczone. Nietylko 
węgle, koks, ale także smoła, antracyt, elektryczny 
węgiel lamp, ozokerit, asfalt i grafit może być w ten 
sposób badany co do ilości domieszek.

Przypłyń i odpływ m a  jako moter.
W  małem mieście porto wem Ploumanacli w de­

partamencie Cotes du Nord wybuuowano przyrząd, 
który pozwala zużytecznić do praktycznych celów 
silę wrndy wytworzoną przez przypływ i odpływ mo­
rza. Mianowicie zrobiono wzdłuż bizegu morza gro­
blę niższą od wysokości morza podczas przypływu. 
Za tą groblą wykopano zagłębienie, gdzie zbiera się 
wuda morska, przypływająca przez wierzch grobli.
Ten rodzaj stawu jest połączony z mm zem przez 
...n a  s . n a  it^z»05sone^sTuzy utrzymują pozi „i
wody wT stawie wyżej od normalnego poziomu sum a. 
Y kanale zaś jest umieszczone koło wrndne, poru­
szające maszynę dynamo-clektryczną lub jakąkolwiek 
inną. Śluzy, zamykające się same przy wyrastającym 
przypływie, nie pozwalają wtargnąć wodzie morskiej 
do kanału w przeciwnym kierunku.

Przy każdym przypływie woda morska napeł­
nia stawą a podczas odpływu kanałem wraca do mo­
rza, poruszając owe koło. Naturalnie, że wytwarza­
nie siły w ten sposób nie może być całkiem regu­
larne; dlatego dla magazynowania siły użyte są aku­
mulatory. Przyrząd ten pracuje ku zupełnemu zado- 
woieniu jego twórców i należy się spodziewać budo­
wania dalszych na tej samej zasadzie.

Bretania francuska przedstawia j>od tym wzglę­
dem najkorzystniejsze warunki Różnica w pozornie 
morza podczas przypływu i odpływu, która w otwar­
tym oceanie Atlantyckim wynosi około 3 metry, wy­
nosi przy nadbrzeżu bretańskim około 10 metrów’ , 
a czasami nawet 15— 18 metrów.

j J t o i Ł H i a i r o Ń c i .
Platyna w Alasce. W cznruym piasku, który 

się znajduje w loży kach strumieni górzystych w okręgu 
Yukon, znajduje się —  jak donoszą z Duwsou City—  
nietylko złoto, lecz także platyna i to w znacznej ilo­
ści Dokładna próba, uczyniona z czarnym, z rzeki 
Hostaliugna wyjętym piaskiem, okazała, że tona tego 
piasku zawiera za 102 doi. złota (a więc o uucyi), tH. 
uncyi platyny, cokolwiek „iroliam" i odrobinę cyny. 
Licząc platynę tylko po 8 doi. za unoyę, otrzy mnnot y 
platyny z tony tego piasku za 768 do..

Dotychczas nie zważano na ten czarny piasek, 
przeciwnie widziano w nim przeszkodę w wydobywcom 
złota, bo wskutek znanego ciężaru gatunkowego (21’4G), 
platyna pozostawała z cokolwiek lżejszeui zlotem (cię­
żar gatunkowy 19' >0) w panewkach i nie łatwo się 
dała od niego odłączyć.

Ponieważ platyna należy do rzadkich metalów 
roczna produkeya wynosiła w ostattnicli latach pomię- 
dzy 5.000 a 12.000 funtów z czego część przeważna 
pochodziła z Cralu — odkry cie to jest bardzo ważneir, 
jeżeli czarny piasek istotnie się znajdu je w tak w.e1- 
kiej ilości w potokach, wpadających do rzeki Yukon, 
jak to przedstawiają.
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